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BICZ BOŻY 


Podobnie jak w roku ubiegłym, przygotowaliśmy specjal- 
ne wydanie naszego tygodnika — „Aktorzy i filmy 1967”. Wy- 
danie to zawiera informacje o nowych polskich filmach oraz 
© niektórych aktorach, których zobaczymy w tym roku na 
ekranie. Pragniemy w ten sposób choć częściowo zadość- 
uczynić prośbom tych Czytelników, którzy domagają się, aby 
zamieszczać na naszych łamach więcej informacji o polskiej 
kinematografii i zdjęć popularnych aktorów. 

Niektóre z filmów, o których piszemy, weszły już na ekra- 
ny kin, inne czekają na presniery, pozostałe zaś znajdują 
się jeszcze w różnych stadiach produkcji. Większość z nich 
powinna znaleźć się na ekranach do końca tego roku, możli- 
wę są jednak różne wyjątki — prosimy więc nie traktować 
tego zestawu jako obowiązującego planu polskich premier 


1967. 


„BICZ BOŻY”. Współczesna kome- 
dia satyryczno-obyczajowa. Anonimo- 
wy „bicz” porusza opinię małego 
miasteczka: sieje postrach wśród 
mankowiczów i niewiernych mężów. 
Reż. Maria Kaniewska. Występują: 
Stanisław Mikulski, Remigiusz Za- 
rzycki, Pola Raksa. 


„BOKSER”. Julian Dziedzina zrea- 
lizował film o chłopcu, który z pry- 
mitywnego małomiasteczkowego za- 
bijaki stał się reprezentantem Polski 
na Igrzyskach Olimpijskich. Daniel 
Olbrychski w roli tytułowej, obok 
niego Leszek Drogosz — wielokrotny 
reprezentant barw Polski w boksie, 


„CAŁA NAPRZÓD”. Piękne kobie- 
ty, bohaterskie czyny, piracki statek, 
upiory, harem — oto bohaterowie 
i to fantastycznych przygód, o któ- 
rych opowiada marynarz Janek. Film 
cinemascopowy — reżyserował Stani- 
sław Lenartowicz. W głównych ro- 
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lach: Zbigniew Cybulski, Teresa Tu- 
szyńska i Zdzisław Maklakiewicz. 


„CHUDY 1 INNI". Współcześnie, 
wśród ludzi pracujących przy budo- 
wie mostu i zapory wodnej. Ich syl- 
wetki, charaktery, konflikty,  Wie- 
sław Gołas, Franciszek Pieczka, Mie- 
czysław Stoor, Ryszard Filipski i in- 
ni. Reżyserował debiutant — Henryk 
Kluba; scenariusz Wiesława Dymne- 
go. 


„DZIADEK DO ORZECHÓW”. Film 
kostiumowy według utworów E.T.A. 
Hoffmanna. Fantazja, wyobraźnia, 
poezja. Reżyseruje Halina Bielińska, 
oprawa plastyczna Antoniego Unie- 
chowskiego. Grają: Wieńczysław Gliń- 
ski, Barbara Wrzesińska, Leon Niem- 
<czyk oraz dzieci — Elżbieta Zagubień 
i Janusz Pomaski. 


„GDZIE JEST TRZECI KROL?" 
Intryga osnuta wokół kradzieży cen- 


nego obrazu, akcja rozgrywa się w 
zabytkowym pałacu. Grają: Andrzej 
Łapicki, Alicja Wyszyńska, Tadeusz 
Kondrat, Wieńczysław Gliński, Ry- 
szard Pietruski, Kalina Jędrusik. Re- 
żyseria Ryszarda Bera. 


„HRABINA COSEL”. Historia, ro- 
manse, przygody. Dzieje taworyty 
Augusta II. Adaptacja znanej powieś- 
ci Józefa Ignacego Kraszewskiego. 
Scenariusz Zdzisława  Skowrońskie- 
go, reżyseruje Jerzy Antczak. Po raz 
pierwszy w naszej kinematografii 
dwie wersje: kinowa i telewizyjna. 


. 


„JOWITA”. Powieść  Stanisiawa 
Dygata „Disneyland” posłużyła za 
kanwę scenariusza. Janusz Morgen- 
stern zrealizował film o miłości. Ak- 


cja rozgrywa się w Krakowie wśród 
sportowców i studentów. Daniel 
Olbrychski, Barbara Kwiatkowska- 
L: Iga Cembrzyńska, Kalina Ję- 
drusik, Anna Halcewicz-Pleskaczew- 
ska, Zbigniew Cybulski. 


„BIEDY MIŁOŚĆ BYŁA ZBROD- 
NIĄ”. Jan Rybkowski napisał dla 
siebie scenariusz. Wojna — środowi- 
sko ludzi wywiezionych na roboty do 
Niemiec. Dramaty wynikłe ze stoso- 
wania hitlerowskiego prawa o „prze- 
stępstwach” na tle rasowym. 


„KOCHAJMY SYRENKI”, w ob: 
dzie: Bohdan Łazuka, Jacek Fedoro- 
wicz, Alicja Sędzińska, Współczesna 
komedia muzyczna reż. Jana Rutkie- 
wicza. Szczegóły na str. 13. 


JOWITA 


KONTRYBUCJA 


„KONTRYBUCJA”. Sensacyjny dra- 
mat psychologiczny z czasów oku- 
pacji. Napad na bank w celu zdoby- 
cia pieniędzy dla organizacji. Proble- 
my moralnych postaw bojowników 
ruchu oporu. Reż. Jan Łomnicki. 
Grają: Krystyna Mikołajewska i 
Wojciech Zasadziński. 


„MAŁŻEŃSTWO Z ROZSĄDKU". 
Komediowe sytuacje wynikające ze 
zderzenia dwóch środowisk: handla- 
Tzy z bazaru Różyckiego i warszaw- 
skiej cyganerii artystycznej. Reż. 
Stanisław Bareja prezentuje Elżbie- 
tę Czyżewską, Daniela Olbrychskiego 
i Bohdana Łazukę. 


„MOCNE UDERZENIE”. Bohater 
tilmu, łudząco podobny do pewnego 
oszusta  matrymonialnego, chcąc 
przekonać narzeczoną o swej niewin- 
ności — gra rolę własnego sobowtóra. 
Komedia muzyczna; big-beat. Reży- 
seruje Jerzy Passendorfer. Grają: Je- 
rzy Turek, Wieńczysław Gliński, Ma- 
gdalena Zawadzka, Irena Szczurow- 
ska. 


„MORDERCA ZOSTAWIA SLAD”. 
Aleksander Scibor-Rylski, scenarzy- 
sta i reżyser, realizuje film sensacyj- 
my. Tadeusz Schmidt i Iwa Młod- 
nicka. Ostatnia rola Zbigniewa Cy- 
bulskiego. Szczegóły na str. 15, 


„NASZE ŻYCIE”. Reż. Paweł Ko- 
morowski, według scenariusza Jana 
Józefa Szczepańskiego. Dramat oku- 
pacyjny. Członek tajnej organizacji 
załamuje się podczas przesłuchania w 


gestapo. Janusz Gajos, Joanna 
Szczerbic, Ryszarda Hanin, Tadeusz 
Łomnicki. 


„NOC” — scenariusz (według po- 
wieści Wiesława Rogowskiego) i re- 
żyseria: Janusz Nasfeter. Okupacja, 
akcja obejmuje niespełna jedną do- 
bę — przeżycia kilku osób zamkni 


Ludwik Pak, Jolanta 
Wołłejko, Anna Ciepielewska. 


ARYŻZ—WARSZAWA BEZ WI- 
ZX”. Przygodowa opowieść o lotni- 
kach. Reżyseruje Hieronim Przybył. 
W głównych rolach: Mieczysław Ka- 
lenik, Pola Raksa, Janusz Bylczyń- 
ski, Mieczysław Czechowicz, Jerzy 
Turek. Szczegóły na str. 15. 


„PORADNIK MATRYMONIALNY”. 
Współczesna komedia psychologicz- 
na z Aliną Janowską, Ireną Karel, 
Małgorzatą Włodarską i Andrzejem 
Łapickim w rolach głównych. Scena- 
riusz i reżyseria Włodzimierza Hau- 
Pego. Szczegóły na str. 13. 


„POWRÓT NA ZIEMIĘ”. Drama- 
tyczne okoliczności wojenne niszczą 
uczucie dwojga ludzi. Przypadkowe 
spotkanie po latach i próba odnale- 
zienia dawnej miłości. Ewa Krzy- 
żewska i Stanisław Mikulski. Reż. 
Stanisław Jędryka. 


. 
„SAMI SWOI”. Komediodramat — 
bohaterami są dwie zwaśnione rod: 


ny mieszkające na Ziemiach Zachod- 
nich. Przemiany społeczne i obycza- 


jowe w ostatnim dwudziestoleciu. 
Reż. Sylwester Chęciński, Aktorzy: 
Wacław Kowalski, Władysław Hań- 
cza, Ilona Kuśmierska. 


„SCIANA CZAROWNIC”. Utalento- 
wany, lecz niezdyscyplinowany  za- 
wodnik popada w konflikt z otocze- 
niem. Współcześnie, w środowisku 
narciarzy, na tle zimowego pejzażu 
tatrzańskiego. Reż. Paweł Komorow- 
ski. Aktorzy: Zbigniew Dobrzyński, 
Jerzy Jogałła, Marta Lipińska, Iga 
Cembrzyńska, 


„SUBLOKATOR”. Scenariusz i re- 
żyseria — Janusz Majewski. Cichy 
kawaler przenosi się do podmiejskiej 
wiłli zamieszkałej przez kobiety. Jan 
Machulski, Barbara Ludwiżanka, Ka- 
tarzyna Łaniewska, Magdalena Za- 
wadzka. Patrz także str. 12. 


„WESTERPLATTE”. Film o słynnej 
obronie polskiego wybrzeża we 
wrześniu 1339 roku. W głównej roli 
Zygmunt Hibner. Szczegóły na str. 
10—11. 


„ZWARIOWANA NOC”. Pogranicze 
polsko-słowackie, stary zamek, przy- 
godowa akcja. Bohaterem jest pięcio- 
letni chłopiec (Piotruś Sot). W filmie 
reż. Zbigniewa Kużmińskiego grają 
ponadto: Maria Gella, Barbara Lud- 
wiżanka, Krystyna Chmielewska, 
Aleksander Fogiel, Janusz Gajos, Je- 
rzy. Karaszkiewicz. 


ZWARIOWANA NOC 


DEBIU 


Przedstawiamy na tych stronach młodych aktorów, 
którzy zdobywają w tym roku swe filmowe „ostrogi”. 


IRENA KAREL jest absolwentką warszawskiej szkoły 
teatralnej, należy do zespołu teatru Komedia. Zyskała już 
sobie pewną popularność dzięki telewizji i występom w ka- 
barecie „Dudek”, ale na dużym ekranie zobaczymy ją po 
raz pierwszy w jednej z głównych ról filmu „Poradnik ma- 
trymonialny”. Drugi film to „Nasze życie” — Irena Karel 
gra tu jedną z mniejszych ról. 
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WOJCIECH ZASADZIŃSKI jest stu- 
dentem IV roku Państwowej Wyższej 
Szkoły Teatralnej i Filmowej w Łodzi, 
Debiutował na małym ekranie rolą Li- 
pińskiego w filmie telewizyjnym „Po- 
wrót doktora Kniprode”, Ujrzymy go 
w tym roku w głównej roli filmu 
„Kontrybucja”, 


MAŁGORZATA WŁODARSKA jest studentką IV 
| roku warszawskiej szkoły teatralnej. Będąc jeszcze 
uczennicą gimnazjum myślała o karierze sportowej — 

uprawiała gimnastykę, startowała nawet w mistrzo- 
stwach Polski, pływała, jeździła na łyżwach. Potem 
zmieniła zainteresowania — zapisała się do Młodzie- 
| żowego Studia Telewizyjnego, prowadzonego przez 
Andrzeja Konica i postanowiła zostać aktorką. Debiu- 
| tuje w tym roku w trzech filmach: krótkometrażów- 


|) ce „Twarze”, gdzie jest modelką Zofii Nasierowskiej, 
| oraz w filmach: „Bokser” i „Poradnik matrymonialny”. 


KRYSTYNA CHMIELEWSKA, po małych epizodach 
w filmach „Katastrofa” i „Ktokolwiek wie...”, wystą- 
piła w tym roku w głównej roli kobiecej filmu „Chu- 
dy i inni”. Zobaczymy ją również w filmie „Zwarlo- 
wana noc”. Jest studentką IV roku Państwowej Wyż- 
szej Szkoły Teatralnej w Krakowie. 


WIEŃCZYSŁAW GLIŃSKI jest absolwentem okupacyjnego PIST-u. 
Po wojnie rozpoczął występy w łódzkiej „Syrenie”, następnie prze- 
niósł się do Teatru Polskiego w Warszawie. Aktualnie występuje 
w Teatrze Narodowym. Na ekranie debiutował w roku 1356 rolą 
tytułową w „Sprawie pilota Maresza”, z kolei stworzył jedną ze 
swych najlepszych kreacji — głęboko tragiczną postać porucznika 
Zadry w „Kanale” (1957). Zą rolę kapitana Grabińskiego w „Orle” 
(1959) otrzymał zespołowo Srebrny Medal na I MFF w Moskwie; 
Jest również laureatem festiwalu w Karlovych Varach za rolę Hen- 
ryka w filmie „Echo” (1964). Gliński czuje się również znakomicie 
w komedii, zwłaszcza w farsie i wodewilu, co potwierdził wieloma 
rolami teatralnymi i filmowymi (m. in. „Kapelusz pana Anatola”, 
Jutro premiera”, „Lekarstwo na miłość”). Jest jednym z najpo- 
pularniejszych aktorów telewizyjnych — zdobywcą Złotej Maski 
za rok 1962, 

Najnowsze role Wieńczysława Glińskiego — to profesor w „Gdzie 
jest trzeci król?”, reżyser TV w „Mocnym uderzeniu” i Drossel- 
majer w nieukończonym jeszcze „Dziadku do orzechów”. 


NASI 
ZNAJOMI 
Z EKRANU 


ALINA JANOWSKA zagrała swą pierwszą rolę filmową ulicznej piosenkarki 
w „Zakazanych piosenkach” (347), następnie wystąpiła w „Ostatnim etapie” 
(1348) i „Skarbie” (1943). Po zagraniu głównej roli kobiecej w „Czarcim źlebie” 
(1950) Janowska nie pokazała się na kinowym ekranie przez 10 lat — wracając 
mań (nomen-omen) w filmie „Powrót” (1960). Kolejne filmy to „Czas przeszły” 
„Samson” (1%1), „Spóźnieni przechodnie” i „Smarkula” (1963). W tym roku zo- 
baczymy ją w głównej roli filmu „Poradnik matrymonialny”, gdzie będzie 
partnerką Andrzeja Łapickiego. 

Co najmniej równie wielką popularność przyniosły. Alinie Janowskiej jej wy- 
stępy teatralne i kabaretowo-estradowe — należy w tej dziedzinie do ścisłej 
czołówki krajowej. W zeszłym roku otrzymała Złotą Maskę TV. 


BARBARA KWIATKOWSKA-LASS jest dla wielu przykładem błyskawicznej 
kariery, bowiem z nieznanej nikomu tancerki w zespole „Skolimów” stała się 
w ciągu kilku lat aktorką o międzynarodowej sławie. Sukcesy nie przyszły łat- 
wo — zostały poparte rzetelnym talentem, wielką pracowitością i dziewczęcym 
urokiem, który sprawił, że szesnastoletnia Basia wygrała konkurs na główną 
rolę w filmie „Ewa chce spać” (1958). Po tym udanym debiucie przyszly role 
w filmach „Żołnierz królowej Madagaskaru” (1958), „Pan Anatol szuka miliona” 
(1355), „Tysiąc talarów”, „Zezowate szczęście” (1960). W tym właśnie roku fran- 
cuski reżyser Robert Menegoz zaproponował Kwiatkowskiej główną rolę w fil- 
mię „Tysiączne okno”, co zapoczątkowało jej występy za granicą. Kolejne filmy 
to „Jaka radość żyć”, „Rilifi w Tokio”, „Lycantropus” — realizowane we Fran- 
cji, Włoszech i Japonii. Aktorka mieszka obecnie stale w Szwajcarii, jest żoną 
popularnego aktora austriackiego, Karl-Heinz Boehma. 

Na jesieni zeszłego roku Barbara Kwiatkowska-Lass przyjechała na kilka mie- 
sięcy do kraju, aby zagrać jedną z głównych ról w filmie „Jowita”, 


LEON NIEMCZYK, aktor Teatru Powszechnego w ŁO- 
dzi, jest jedną z najbardziej popularnych twarzy pol- 
skiego filmu. Od czasu swego debiutu w „Celulozie” 
(1954) zagrał ponad 30 ról filmowych, w tym kilkanaście 
głównych lub pięrwszoplanowych. Reprezentuje przeważ- 
nie typ „mocnego człowieka”, ale grywa również chęt- 
nie inne role charakterystyczne. Do najbardziej znanych 
kreacji Niemczyka należy dziennikarz Andrzej z „Noża 
w wodzie” (1962) oraz Dziewiątka z „Bazy ludzi umar- 
łych” (1955). Inne ważniejsze filmy: „Sprawa pilota Ma- 
resza” (1956), „Eroica” (1958), „Pociąg”, „Krzyżacy” (1560), 
„Odwiedziny prezydenta”, „Ogniomistrz Kaleń” (1561), 
„Na białym szlaku”, „Pamiętnik pani Hanki” (1963), 
„Agnieszka 46” (1964), „Rękopis znaleziony w Saragossie” 
(1365), „Sposób bycia” (1%6). 

Niedawno odbyła się premiera filmu „Chudy i inni”, 
w którym Leon Niemczyk zagrał jedną z ważniejszych 
ról; wystąpił także w „Powrocie na ziemię”. W tym ro- 
ku ujrzymy go jeszcze w „Biczu bożym” i (prawdopo- 
dobnie) „Dziadku do orzechów”. Gra jedną z głównych 
ról w filmie produkcji NRD „Zamarznięte błyskawice”. 


POLA RAKSA zadebiutowała w filmie „Szatan z VII klasy” (1260), będąc jeszcze stu- 
dentką polonistyki na Uniwersytecie Wrocławskim. Po tej pierwszej udanej roli przyszły 
następne — w „Rzeczywistości” (1561), „Ich dniu powszednim” (1962), „Rozwodów nie bę- 
dzie”, „Panienka z okienka” (1964), „Beata”, „Rękopis znaleziony w Saragossie”, „Popioły” 
(1565). Dużą popularność przyniosła jej rola sanitariuszki Marusi w telewizyjnej serif 
„Czterej pancerni i pies”. Pola Raksa zmieniła oczywiście kierunek studiów, ukończyła 
szkołę aktorską w Łodzi i występuje stale w tamtejszym Teatrze Popularnym. 

Ostatnio zagrała główne role w filmach „Bicz boży” i „Paryż — Warszawa bez wizy 
oba wejdą na ekrany w tym roku. Wystąpiła też w tytułowej roli radzieckiego filmu 
„Zosi: 


STANISŁAW MIKUL- 
SKI to oczywiście ka- 
pitan Kloss z telewi- 
zyjnej „Stawki 
szej niż życie”; za- 
wdzięcza tej serii o- 
gromną popularność i 
dwie Złote Maski. Za- 
nim jednak wystąpił 
w TV, był już znanym 
i cenionym aktorem 
teatralnym i tilmowym. 
Wystarczy przypomnieć 
jego wyrazistą drama- 
tycznie rolę w filmie 
„Godziny nadziei” (1955), 
gdzie zagrał porucznika 
Janka, Smukłego z 
„Kanału”' (1957) czy Jac- 
ka z „Zamachu” (1958). 
Z innych ról Mikul- 
skiego warto wymie! 
Piotra w „Ewa chce 
spać” (1958) i kapita- 
na w „Skąpanych w 
ogniu” (1963). Charakte- 
rystyczne, że aktor ten 
występuje prawie zaw- 
sze w mundurze, u05: 
biając na ekranie do- 
brych patriotów, od- 
ważnych ludzi walczą- 
cych ze złem i obcą 
przemocą. Należy do 
zespolu Teatru Ludowe- 
go w Warszawie. 
Ostatnio oglądaliśmy 
Mikulskiego w „Powro- 
cie na ziemię”. W tym 
roku ujrzymy go jesz 
cze w jednej z głów- 
nych ról filmu „Bicz 
boży”. 


KALINA JĘDRUSIK 
jest absolwentką kra- 
kowskiej szkoły aktor- 
skiej, aktualnie — 
aktorką warszawskiego 
teatru Komedia. Prócz 
talentu dramatycznego, 
posiada także duże 
zdolności estradowe — 
jest piosenkarką i re- 
cytatorką. Wielką po- 
pularność zawdzięcza 
przede wszystkim tele- 
wizji, gdzie występuje 
zwłaszcza często w pro- 
gramach rozrywkowych; 
jest laureatką Złotej 
Maski — 1961. Na_ wiel- 
kim ekranie zadebiuto- 
wała epizodyczną rolą 
w filmie „Ewa chce 
spać” (1958) — od tego 
czasu zagrała w kilku- 
nastu filmach, m. in. 
w „Jutro premiera" 
„Spóźnieni _ przecho- 
dnie" (1962),  „Upał” 
(1%4), „Zawsze w nie- 
dzielę”, „Lekarstwo na 
miłość” (1866). Ostatnio 
oglądaliśmy Kalinę Ję- 
drusik w filmie „Gdzie 
jest trzeci król?” — w 
tym roku zobaczymy 
ją jeszcze w „Jowicie”. 


MAGDALENA 
ZAWADZKA 


jest absolwentką warszawskiej szkoły teatralnej. Debiutowała 
w filmie „Spotkanie w Bajce'” (1962), następnie grała większe 
role w filmach „Rozwodów nie będzie" (1964), „Zakochani są 
między nami”, „Późne popołudnie” (1965). W zeszłym roku 
wystąpiła w głównych rolach filmów „Niedziela sprawiedliwo- 
ści” i „Pieczone gołąbki”, w tym roku oglądamy ją w „Sublo- 
katorze" i „Mocnym uderzeniu”. Najnowsza rola — w filmie 
nKobieta”, w telewizyjnej serii „Marsjanie”. Od bieżącego se- 
zonu jest w zespole warszawskiego Teatru Dramatycznego. Wy- 
stępuje w TV i kabarecie „Dudek”. 


= Podobno ma pani być 
Basią w filmie „Pan Wo- 
łodyjowski””? 


— To jeszcze nic pew- 
nego. 


— Ciekawa epoka.. 

— Filmowo jeszcze w 
niej nie byłam. 

— Wyłącznie  współcze- 
sność? > 


— Do tej pory tak, z 
wyjątkiem | telewizyjnych 
„Marsjan”. 


— To brzmi  przyszło- 
ściowo... 
— Pozornie. Akcja toczy 


się w latach dwudziestych, 
w epoce charlestona. 


— Woli pani „mocne u- 
derzenie”? 


— Tę epokę znam le- 
piej, zwłaszcza jako pod- 
lotek... 


— Rzeczywiście, _ dotąd 
zrała pani wyłącznie takie 
role. 

— W „Mocnym  uderze- 
niu” wychodzę wreszcie za 
mąż. 

— A w życiu? 

— Mąż jest operatorem 
filmowym. 


— Dlaczego została pani 
aktorką? 

— Przez przypadek. 

— Jaki? 

— Będąc jeszcze w gim- 
nazjum, poszłam z kole- 
żanką do Młodzieżowego 
Studia Telewizyjnego, za- 
pisałam się, spodobało mi 
się... 

— Więc nie marzyła pa- 
ni o tym, by zostać aktor- 
ką? 


— Nie. 


— Gra pan zwykle wchodzących 
w życie młodych ludzi, nieustabili- 
zowanych, rozwichrzonych.. 


— Nie umiem być ciapą. 


— Są to role wymagające dużej 
sprawności fizycznej... 


— Jeżdżę konno, znam fechtunek, 
dżudo, boks. Chciałem kiedyś zostać 
słynnym sportowcem. 


— Jest nim pan na ekranie. 


— Tego właśnie pragnąłem: słu- 
chać rad Stamma, móc skrzyżować 
pięści z Leszkiem Drogoszem. 


— Czy chciał pan także być uła- 
nem księcia Józefa? 


— Ależ oczywiście! O tym chy- 
ba marzy każdy chłopak. 


— Urzeczywistnia pan swe mło- 
dzieńcze marzenia poprzez aktor- 
stwo? 


— Każdy aktor powinien być po- 
trosze dzieckiem. 


— O jakiej roli pan teraz marzy? 


— Nie wiem, każda następna po- 
winna być tą wymarzoną. Szkoda 
tylko, że nie ma takich ról we 
współczesnych scenariuszach. 


— Pan nawet w kostiumie nie 
przestaje być współczesnym chłop- 
cem, 


— Chyba tak. Ale kostium na- 
rzuca pewien dystans, daje odrobi- 
nę patyny. 


- Współczesny Azja Tuhaj-bejo- 
cz? 


— Czy w dzisiejszym świecie ma- 
ło jest okrucieństwa? 


— Gdzie zaczęła się pana aktor- 
ska przygoda? 


— W Młodzieżowym Studio Tele- 
wizyjnym, u Andrzeja Konica. 
debiutował rolą Korala w filmie „Ranny w lesie” ku", „Bokser” (1967). Najnowsza rola: Marek w — Chce pan coś przekazać na- 


(1964). Rok później zagrał swą największą dotąd „Jowi Wkrótce zagra Karola XII w „Hrabinie szym czytelnikom? 
rolę — Rałała w „Popiołach”. Kolejne filmy: „Pa.  Cosel'" i Azję Tuhaj-bejowicza w „Panu Wołody- — Podziękować za listy, które od 


nich otrzymuję i przeprosić, że nie 
tem nastąpi cisza” (1966), „Małżeństwo z rozsąd- jowskim”. odpowiadam. Nie mam czasu. 


WESTERPIATE 


eans w kinie trwa 
niecałe dwie godzi- 
ny. Obrona Wester- 
platte trwała siedem 
dni. Realizacja filmu 
— wiele tygodni. 

Westerplatte stało 
się symbolem walki, 
oporu, męstwa. To 
mały półwysep u wejścia do por- 
tu gdańskiego, składnica amuni- 
cyjna na terenie wolnego miasta 
Gdańska — obsadzona przez jed- 
ną kompanię z kilkoma działami. 
1 września 1939 roku została za- 
atakowana strzałami z hitlerow- 
skiego pancernika  „Schleswig- 
Holstein". 

Scenariusz Jana Józefa Szcze- 
pańskiego jest oparty na szcze- 
gółowej dokumentacji wydarzeń, 
podobnie — realizacja Stanisława 
Różewicza. Aktorzy grający czo- 
łowe role Polaków i Niemców 
zostali dobrani na podstawie 
zdjęć archiwalnych. I tak np. 
Zygmunt Hiibner odtwarza po- 
stać dowódcy Westerplatte, ma- 
jora Sucharskiego, Tadeusz 
Schmidt — chorążego Gryczma- 
na, Janusz Krasicki — majora 
Hincke, przyjmującego kapitula- 
cję, Mieczysław Kalenik — do- 
wódcę eskadry Kriegsmarine. 
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Film „Westerplatte” ma więc 
walor dzieła dokumentalnego. 
Najważniejsze w tej opowieści — 
to zarówno bohaterstwo żołnie- 
rzy, ich gotowość do oddania ży- 
cia za słuszną sprawę, jak i po- 
stawa majora Sucharskiego, któ- 


ry broni się tak długo, pó- 
ki istnieje choć  najmniej- 
sza szansa otrzymania pomo- 
cy. Walozono — wierząc w inny 
przebieg wojny. 

Warto przypomnieć, że już w 
pierwszej ankiecie naszego ty- 


godnika, przed dwudziestu laty, 
Czytelnicy domagali się realiza- 
cji takiego filmu. „Westerplatte” 
— to pozycja wyjątkowa. To film 
o każdej sprawiedliwej walce, o 
każdej przemocy, o każdej trage- 
dli poddania. 


W tym roku mamy u- 
rodzaj na komedie — 
stanowią one bez mała 
trzecią część bieżącej 
produkcji. Są wśród nich 
komedie satyryczne i 
psychologiczne, muzycz- 
ne, sensacyjne i sporło- 
we; słowem — dla każ- 
dego coś miłego. Oto 
trzej charakterystyczni re- 
prezenłanci. 


„SUBLOKATOR” Janusza Majewskiego ukazał się na 
ekranach na początku roku i jest znany wielu naszym Czy- 
telnikom. Tym, którzy jeszcze nie widzieli tego filmu, ra- 
dzimy, aby przy nadarzającej okazji się nań wybrali. „Sub- 
lokator” stanowi bowiem u nas pewne novum w tym ga- 
tunku — odchodząc od wytartych szablonów, nawiązuje do 
humoru bardzo refleksyjnego, „mrożkowskiego”, jednocze- 
Śnie zaś obraca się w sferze aktualnych problemów obycza- 
jowych. Pomysł filmu jest dość niezwykły: do rwilli zamie- 
szkałej przez kobiety wprowadza się młody naukowiec... 


JAN MACHULSKI gra w „Sublokatorze” główną rolę. 
Pamiętamy tego utalentowanego aktora z kilkunastu fil- 
mów — od czasu kiedy zadebiutował w roku 1957 rolą 
Staszka w „Historii jednego myśliwca”. Ważniejsze filmy: 
„Ostatni dzień lata”, „Wolne miasto” (1958), „Orzeł” (1958), 
"Historia współczesna”, „Drugi człowiek” (1961), „Pamięt- 
nik pani Hanki”, „Daleka jest droga” (1963), „Wyspa zło- 
czyńców”, „Rękopis znaleziony w Saragossie” (1965), „Po- 
znańskie słowiki” (1966). Absolwent łódzkiej szkoły aktor- 
$kiej; występuje na scenie warszawskiego Teatru Polskiego. 


KOMEDIE 


ALICJA SĘDZIŃSKA gra w „Kochajmy Syrenki” 
główną rolę kobiecą. Będąc jeszcze studentką warszaw- 
skiej szkoły teatralnej, debiutowała w filmie „Pożegna- 
nie z diabłem” (1957). Po skończeniu studiów została za- 
angażowana do Teatru im. Wyspiańskiego w Katowicach, 
obecnie występuje na scenie warszawskiego Teatru Pol- 
skiego. W roku 1963 zagrała główną rolę w filmie „Zacne 
grzechy”, mniejsze — w „Rękopisie znalezionym w Sa- 
ragossie" (1965) i ..Jutro Meksyk" (1966), 


„KOCHAJMY SYRENKI" to — obok „Mocnego uderzenia”, które weszło 
właśnie na ekrany — druga tegoroczna polska komedia muzyczna. Scenariusz 
napisał Jacek Fedorowicz (gra też jedną z głównych ról), reżyserował Jan 
Rutkiewicz. W filmie jest dużo muzyki big-beatowej w wykonaniu zespołu 
„Tajfuny” i sporo piosenek (kilka śpiewa Bohdan Łazuka), jest także trochę 
komediowej intrygi, która ma ośmieszyć tak rozpowszechnione, zwłaszcza na 
prowincji. pseudoartystyczne występy różnych „chałturszczyków”. 


„PORADNIK MATRYMONIALNY" według scenariusza i w reżyserii Wło- 
dzimierza Haupego, to komedia obyczajowa przedstawiająca w krzywym 
zwierciadle stosunki panujące w pewnym, dość typowym, małżeństwie inte- 
ligenckim. Główny bohater, lekarz, przystojny mężczyzna pod czterdziestkę 
(gra go Andrzej Łapicki), łatwo daje się uwodzić kobietom — gdyż za wszelką 
cenę pragnie spokoju... Galerię kobiet, które go otaczają, otwiera żona, redak- 
tor popularnego pisma kobiecego (Alina Janowska), uzupełniają zaś — zabor- 
cza kochanka (Irena Karel), trochę egzaltowana dziewczyna-podlotek (Małgo- 
rzata Włodarska) i oczywiście teściowa, która wcale pobłażliwie spogląda na 
sercowe perypetie zięcia. Ostatecznie bohater przekona się do małżeńskiego 
stanu, gdyż — jak to określili Starsi Panowie: „Rodzina nie cieszy, nie cieszy 
gdy jest, lecz gdy jej nie ma — samotnyś jak pies”. 


ZBIGNIEW CYBULSKI 


POPIÓŁ I DIAMENT 


zadko zdarza się w 
codziennej praktyce 
sztuki aktorskiej, 
aby aktor zespolił się 
ze swoim bohaterem 
tak nierozerwalnie i 
na zawsze — kiedy 

już nawet nie mówi się, że od- 

twarzał jakąś postać, że kreował, 
że grał jakąś rolę. On miał po 
prostu dwa imiona i dwa nazwi- 
ska: Zbigniew Cybulski i Maciek 
Chełmicki. Chełmicki był to jak- 
by pseudonim, który stanowił 
dowód największego uznania dla 
kunsztu artystycznego młodego 
aktora, ale stał się również przy- 
czyną cichej tragedii człowieka, 
wyniesionego na najwyższy pie- 
destał opinii publicznej. Z tej po- 
zycji jakikolwiek awans był już 
praktycznie niemożliwy. Jedyna 
droga — to odwrót, konieczność 
wmieszania się w szary aktorski 
tłumek i codzienne, żmudne u- 
prawianie najkapryśniejszej pod 
słońcem profesji. To wreszcie 
proces rehabilitacji wolnego ar- 
tysty, który pragnie być znów 
tylko sobą, tylko Zbigniewem 

Cybulskim, a nie pierwszą pozy- 

cją zaksięgowaną w indeksie 

najwybitniejszych kreacji fllmu 
polskiego. 

Nie była łatwa owa rehabilita- 
cja, trwała długo, ale jej wyniki 
były nadzwyczajne. Okazało się 
bowiem, że bohater „Popiołu i 
diamentu” nie jest tylko mitem 
wymyślonym przez krytykę i pu- 
bliczność, że jest przede wszyst- 
kim własnością aktora, wypadko- 
wą jego talentu, predyspozycji 
psychicznych, niepospolitego da- 
ru tworzenia i wreszcie — wyso- 
kich kwalifikacji zawodowych. 
Przez długie lata Cybulski nie 
miał możliwości powtórzenia 
sukcesu na miarę „Popiołu i dia- 
mentu”, ale kolejno, we wszyst- 
kich niemal filmach — począw- 
szy od „Do widzenia, do jutra! 
poprzez „Jak być kochaną”, „Ko- 
chać” aż po „Jutro Meksyk” — 
zdawał na nowo swój aktorski 
egzamin, analizował szczegółowo 
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te wszystkie elementy, z których 
kiedyś, zespolonych i współgra- 
jących — potrafił był skompono- 
wać wirtuozowski koncert. Wię- 
cej — w takich filmach jak „Ich 
dzień powszedni”, „Pingwin” czy 


„Giuseppe w Warszawie” ujaw- 
mił elastyczność swej sztuki, pre- 
dyspozycje komediowe, skłonność 
do groteski i autoironii. 


Z linii zapoczątkowanej w 
„Popiele i diamencie” wywodzą 
się bezpośrednio już tylko dwie 
postacie —  Kowalski-Malinow- 
ski w „Salcie” i Maciek w „Szy- 
trach”. Obu bohaterów dzieli 
przepaść, obaj są traktowani 
przez autorów filmów w innych 
wymiarach, ale chodzi o tego sa- 
mego człowieka, znów o Cheł- 
mickiego, który przeżył i wlecze 
przez sam środek ustabilizowane- 
go świata swój dramat, którego 
już dziś nikt prawie nie potrafi 
zrozumieć. Może to zresztą nie 
dramat, lecz — jak chce Kon- 
wicki — farsa, A może — jak 
chce Has — po prostu tragedia, 
zamknięta na zawsze w tragicz- 
nej osobowości. 


Cybulskiego zobaczymy jeszcze 
w trzech nowych filmach pol- 
skich. Będą to — „Jowita” reż. 
Janusza Morgensterna, „Cała na- 
przód” Stanisława Lenartowicza 
i „Morderca zostawia ślad” Alek- 
sandra Ścibor-Rylskiego. I ną 
tym koniec. Postaci stworzone 
przez Cybulskiego żyć będą dłu- 
go, póki trwałość celuloidowej 
taśmy, ludzkiej pamięci, póki 


KOCHAĆ 


ROZWODÓW NIE BĘDZIE 


trwałość gazet 1 książek. Ale 
przedwcześnie, tragicznie, zginął 
Człowiek, który tym postaciom 
ofiarował własną osobowość i 
nadał sens ich istnieniu. 


B. D. 


MIECZYSŁAW KALENIK jest dobrze znany milionom wi- 
dzów z roli Zbyszka z Bogdańca w filmowych „Krzyżakach” 
(1960). Po ukończeniu warszawskiej szkoły teatralnej debiuto- 
wał w filmie „Pokolenie” (1954), następnie wystąpił w „Godzi- 
nach nadziei” (1955), „Warszawskiej Syrenie” i „Zimowym 
zmierzchu” (1956), „Skarbie kapitana Martensa” (1957), „Smar- 
kuli” (1963), „Pierwszym dniu wolności” (1964) i „Życie raz 
jeszcze” (1966). W tym roku zobaczymy go jeszcze w filmie | 
„Westerplatte”. Aktor warszawskiego Teatru Narodowego. 


„MORDERCA ZOSTAWIA ŚLAD”, według scenariusza i w reżyse- „WARSZAWA-PARYŻ BEZ WIZY”, to film o rzadko u nas 
rii Aleksandra Ścibor-Rylskiego, to ostatni film, w którym wystąpił uprawianej tematyce lotniczej. Scenariusz (na podstawie książ- 
Zbigniew Cybulski (na zdjęciu — z Tadeuszem Schmidtem). Akcja ki Kazimierza Sławińskiego „Powietrzne awantury”) napisał 
Kóczy|się w. pletwazych dniach POTRYSWNIANIAJDewREGO miska isDod Kazimierz Koźniewski. Reżyseruje Hieronim Przybył. Bohater 
hitlerowskiej okupacji; bojowcy partyzanckiego oddziału do zadań Rej lą pk kć EWS MENS 
specjalnych otrzymują rozkaz zdobycia kartoteki konfidentów gesta- » 
poj aLjRGRak ET AROSA ZŁAJCAGKA EWA WR ia dy to latało się na starych samolotach, ale przeżywało też spo- 


ro nieoczekiwanych przygód. Podczas jednego z takich lotów 
bohater poznał swą przyszłą żonę (Pola Raksa) Film został 
zrealizowany przy wydatnej pomocy PLL „LOT” i lotnictwa 
wojskowego. 


jeden wariant filmu wojennego — tym razem sensacyjno-kryminal- 
ny. Główną rolę dowódcy oddziału, porucznika Lotara, gra Tadeusz 
Schmidt. 


REDAKCJA: Warsza- 
wa, ul. Puławska 61. 
WYDAWCA: Wydawni- 
ctwa Artystyczne 1 Fil- 
mowe. DRUK: Dom 
Słowa Polskiego, War- 
szawa, ul. Miedziana 11. 
Nakład 150.000. Zam. 1950, 
1-9. 
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Zdjęcia zamieszczone 
w niniejszym numerze 
wykonali Kazimierz 
Komorowski, Zofia Na- 
sierowska, Jacek  Siel- 
ski, Roman Sumik, 
Centrala Wynajmu Fil- 
mów, Zjednoczone Ze- 
społy Realizatorów Fi|- 
mowych. 


STANISŁAW MIKULSKI 


Fot. K. Komorowski 


